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sąsiednie opadów niższych 20—30 mm na dobę wyrażają się
procentem mniejszym, bo 33,4$ i 13,6$. Grupa opadów wyż-
szych. 40 — 50 mm na dobę procentem również mniejszym
12,7 i 18,2$. We Lwowie przeważa np. grupa opadów
z ilością dzienną 20—30 mm. G-rupa ta ma procent 41,5%.

Przyjmując czas trwania opadu odpowiadający grupie naj-
częściej powtarzających się opadów w danem mieście, mo-
żemy przynajmniej mieć tę pewność, że sieć kanałowa będzie
często w pełni wyzyskiwana.

(C. d. n.)

PIŚMIENNICTWO TECHNICZNE POLSKIE.
III. Mechanika.

(Ciąg dalszy do sbr. 423 w Ne 32 r. b.)

Długoletni profesor Politechniki Lwowskiej, inź. Jan Ne-
pomucen Frankę, zajął w rzędzie pracowników naszych, na
niwie piśmiennictwa mechanicznego najwybitniejsze stano-
wisko, jako autor powszechnie cenionego dzieła „Mechanika
Teoretyczna". W Pamiętniku T. N. 8. podał „Przyczynek
do teoryi kół zazębionych" (t. IV, r. 1874), obejmujący rozwią-
zanie kwestyi oznaczenia kształtu i stosunku kół zazębionych
w tym przypadku ogólnym, gdy osie nie są ani równoległe,
ani się przecinają. Dalsze prace teoretyczne J) Frankego dru-
kowane były: w Pamiętniku Alcad. Um. „Studya analityczne
nad ruchem ciał stałych" (t. I, r. 1874), „O niektórych zaga-
dnieniach kinematyki na zasadzie ruchu powierzchni skoś-
nych" (t. III, r. 1877), „O inwolucyi sześciu prostych, uważa-
nych jako osi skrętów chwilowych", „Teorya analityczna
kompleksów śrub chwilowych" (t. VII, r. 1882). W pracy
„O wyrównaniu chyżości biegu nieustannego machin paro-
wych" (t. XI, r. 1885), przez wprowadzenie spółczynnika
ekspansyi pary, otrzymał związek między momentem bez-
władności mas obracających się około osi wału a ilością obro-
tów wału na minutę, we wzorze ogólniejszym, niż dotąd by-
wało, i wypracował odpowiednie do tego tablice spółczynni-
ków. W pracy „O kręceniu się ciała stałego około punktu"
(t. XII, r. 1886) zawarł badania analityczne poloidy i herpo-
loidy, krzywych opisanych na elipsoidzie bezwładności, odpo-
wiadającej środkowi kręcenia. W Rozprawach Ale. Um. po-
mieszczone były „Zasady ogólne mechaniki ciał sztywnych
na podstawie spółrzędnych jednorodnych ruchu i siły"
(t. XXIII, r. 1891).

Z wykładów prof. Frankego w Politechnice Lwowskiej
wyszły litografowane: „Teorya motorów wodnych" 2 ) , „Me-
chanika teoretyczna I i I I " 3), „Mechanika teoretyczna wraz
z hydrauliką"*), „O pracy mechanicznej i żywej sile"5), „Dy-
namika" s).

W r. 1889 wyszła „Mechanika Teoretyczna" 7), wypeł-
niająca dotkliwy brak naszego piśmiennictwa naukowego,
które liczyło wtedy tylko dwie nowsze prace w tym dziale:
Niewęgłowskiego i Oskara Fabiana. 0 pierwszej była mowa
wyżej, druga zaś, zatytułowana: „Zarys mechaniki analitycz-
nej, jako wstęp do fizyki umiejętnej" 8), nie zawierała mecha-
niki analitycznej w całości, lecz przedstawiała zasady cyne-
matyki i dynamiki, o ile ich znajomość jest niezbędnie po-
trzebna do zrozumienia wywodów fizyki matematycznej.

Cenne dzieło Frankego obejmuje przedewszystkiem,
jako rodzaj ' wstępu, zarys historyczny mechaniki wogóle
i historyi tej nauki w Polsce, opracowany nader treściwie
i zajmująco. Sam "wykład dzieli się na mechanikę ciał
sztywnych (podzieloną na cynematykę i dynamikę ciał
sztywnych) i na mechanikę ciał niesztywnych. Dynamikę
dzieli autor na statykę i cynetykę. Kolejne rozdziały tych
trzech części traktują: o ruchu bezwzględnym punktu, o ruchu

') W językach obcych ogłosił: Sur la courbure des surfaces
reciproques (Journ. des mathem. 3-e ser., t. I U , 1877); Ueber geome-
trische Eigenschaften von Kriffce und Rotafcionssysfcem in Verbin-
dung mit Liniencomplexen (Sitzungsberichte d. Akad. d. Wissen-
schaften za Wien, t. L X X X I V , 1881).

2) Spisali K. Dziedzik i J . Witkiewicz, r. 1877.
3 ) Spisał K. Stelzer, r. 1878.
4) Spisali Mydlarsk i i Terlecki, r. 1884.
s) Spisali słuchacze mechanik i , r. 1887.

r ) Bibl ioteka ińateinatycziio-fizyczii.al w y d a w a n a z zapomogi
K a s y Mianowskiego, Serya IV, tom X . M e c h a n i k a Teoretyczna, n a -
pisał J a n .Nep. F r a n k ę , czł. Akad. Om. -w K r a k o w i e , profesor Szkoły
Politecłm. we Lwowie. Warszawa 1889, 8° maj . , str. X X X I i 645.

s ) Lwów 1886, .8°, str. 289.

postępowym i obrotowym układów niezmiennych, o ogólnej
teoryi ruchu układów niezmiennych, o ruchach szczególnych
układów niezmiennych, o ruchu względnym; dalej o dyna-
mice punktu, o środku masy i momencie bezwładności, o sta-
tyce układów materyalnych, o teoryi przyciągania, o cyne-
tyce układów materyalnych, o cynetyce układów sztywnych,
0 całkowaniu równań różniczkowych ruchu; wreszcie: o teo-
ryi sprężystości, hydrostatyce, hydrocynetyce i mechanice
gazów. W zakończeniu dzieła podano szczegółowy spis ter-
minów mechanicznych, w niem użytych, wraz z ich określe-
niami i odpowiedniemi wyrażeniami niemieckiemi, francus-
kiemi i angielskiemi.

Oto co pisał o tem dziele, zaraz po jego wyjściu 9), wy-
borny znawca przedmiotu Q-osiewski: „W miarę, jak pewna
liczba rozdziałów stanowi całość, autor uzupełnia ją rozdzia-
łem dodatkowym, w którym bądź to rozwiązuje odpowiednie
przykłady, bądź daje wskazówki do ich rozwiązania. Jest to
jedna z największych zalet dydaktycznych dzieła prof. Fran-
kego, jaką się żaden podobny podręcznik dotąd nie odznaczał.
Jednocześnie uwzględniana jest szczegółowo odnośna litera-
tura, tak że czytelnik, chcący się poznajomić bliżej z danym
przedmiotem, ma pod ręką wystarczające ku temu wskazania,
JSTajobszerniej ze wszystkich działów jest opracowana cynę-
matyka, ulubiony przedmiot autora, w którym, jako praco-
wnik samodzielny, duże zasługi położył: przez to jednak nie-
ucierpiały inne działy mechaniki, które właśnie dlatego
można już było krócej traktować. Na szczególną uwagę za-
sługuje dział mechaniki ciał niesztywnych, w którym autor,
wyszedłszy z teoryi sprężystości i wyłożywszy jej podstawy
jako też niektóre zastosowania, przechodzi następnie do hy-
drodynamiki. Tu, mówiąc o cieczach, uwzględnia prace
Helmholtza i W. Thomsona, a mówiąc o gazach, uwzględnia
nawet prace Ol. Maxwella. Biorąc ogólnie, dzieło prof. Fran-
kego stoi na wysokości nauki, zarówno ze względu na zebrany
w niem materyał, jak i na sposób ułożenia i przedstawienia
tegoż; stanowi ono jeden z najpiękniejszych nabytków litera-
tury dydaktyczno-naukowej, albowiem bardziej wszechstron-
nego wykładu mechaniki teoretycznej, śmiało powiedzieć
można, nie mamy w żadnem piśmiennictwie".

Prof. "Władysław Natanson, w wydanym w r. 1890
„Wstępie do fizyki teoretycznej" 1 0 ) , podając pokrótce zasady
dynamiki i najważniejsze jej twierdzenia, zaznaczył, że całko-
wity wykład dynamiki nie może wchodzić do zakresu jego
książki „i byłby zbyteczny wobec niedawno wydanego wy-
bornego dzieła prof. J. N. Frankego p. t. „Mechanika Teore-
tyczna".

Prof. Frankę brał żywy udział w naszem czasopi-
śmiennictwie technicznem. Jeszcze jako profesor lwowskiej
akademii technicznej, objął główne redaktorstwo Czasopisma
Towarzystwa Technicznego, którego jedyny zeszyt wyszedł
w końcu r. 1874. W Sprawozdaniu z wystawy roln. i przem.
weLwowier. 1877, wydanem z polecenia Wydziału Krajowego,
opisał „Przyrządy naukowe i instrumenta muzyczne" n ) (zesz.
III). W Dźwigni, do której redakcyi należał w latach 1880--
1882, zamieścił artykuł: „O zależności tarcia od chyżości"
(r. 1882), w którym, na podstawie doświadczeń Poiree'go i G-al-
tona, wyprowadził wzór na spółczynnik tarcia i podał warto-
ści stałych parametrów dla pewnych specyalnych warunków
1 zastosowanie nowej zasady do teoryi hamowania pociągów.

o) Prace mat.-fiz. t. II, r. 1890, str. 505.
10) Warszawa 1890, 8° maj., str. 458.
") Odbitka: Lwów 1879, 8", str. 2 n. 1., 16 i 5 tabl. w 4-ce.
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W Czasopiśmie Techn. lw., do którego redakcyi należał
w r. 1883, podał w r. 1889 treść wykładów mianych poprze-
dniego roku na zebraniach tygodniowych Tow. Politechn.
„0 maszynach do wytwarzania zimna" oraz interesujące spra-
wozdania: „Powstanie i rozwój fabryki Kruppa w Essen"
i „Staoye dla próbowania materyałów w Niemczech i Szwaj-

_j3aryit(; w r. 1894 sprawozdanie ,,0 wystawie maszyn pora-
ż a n y c h zapomocą elektryczności w Budapeszcie" *); w r. 1903

artykuł „0 motorach spirytusowych". Oprócz wzmiankowa-
nych wykładów, mówił jeszcze na zebraniach tygodniowych:
o maszynach gazowych (r. 1887), o organizacyi towarzystw
technicznych, o nowych rodzajach indykatorów (r. 1888),
0 organizacyi szkół politechnicznych w Anglii, o wystawie
paryskiej (r. 1889), sprawozdanie z I II zjazdu inżynierów
1 architektów austryackich (r. 1891), o wystawach w Pradze
i Chicago (r. 1892), o podróży wakacyjnej (r. 1902), o wysta-
wie prac uczniów rękodzielniczych w Wiedniu (r. 1904). Od-
dzielnie wyszły sprawozdania prof. Frankego: „Szkolnictwo
przemysłowe na wystawie paryskiej r. 1889" 2) i „Szkolnictwo
przemysłowe na wystawie jubileuszowej w Pradze" 8).

W r. 1887 wyszła we Lwowie, nakładem funduszu kra-
jowego, książeczka prof. ITrankego p. t. „Poradnik dla obsługi
i nadzoru kotłów parowych..." 4), obejmująca w pierwszych
trzech rozdziałach najważniejsze wiadomości o budowie ko-
tłów i palenisk, opisy i rysunki dwunastu rozmaitych rodza-
jów kotłów parowych i ich obmurowań i opis zbroi (armatu-
ry) kotła parowego. W trzech następnych rozdziałach podane
zostały wiadomości i przepisy dotyczące obsługi kotła paro-
wego, dalej odpowiednie ustawy i rozporządzenia, obowiązujące
w Austryi, wreszcie najpotrzebniejsze wskazówki do oblicza-
nia kotłów parowych. Wykład jasny i przystępny i dobre
rysunki stanowiły zaletę „Poradnika", który przyjęty został
w 0-alicyi z wielkiem uznaniem 5). Wkrótce też wyszło, na-
kładem Gubrynowicza i Schmidta, wydanie drugie, znacznie
powiększone6), złożone z rozdziałów: 1) o budowie kotłów
parowych, 2) o paleniskach, 3) o rozmaitych rodzajach ko-
tłów, 4) o armaturze, 5) o obsłudze, 6) najważniejsze przepisy
0 kotłach i maszynach parowych, 7) wskazówki do obliczania
kotłów, 8) o najważniejszych rodzajach maszyn par., 9) o sta-
•widłach maszyn, 10) o innych częściach składowych maszyn
1 obchodzeniu się z niemi, 11) o pracy maszyn parowych. Na
zakończenie podany został słowniczek polsko-niemiecki naj-
ważniejszych wyrazów w książce użytych 7). Do wydania
trzeciego 8) doszły jeszcze rozdziały: 12) o motorach gazowych
i 13) o motorach benzynowych i naftowych. O tem trzeciem
wydaniu pisał prof. Tad. Fiedler: „Radzibyśmy by dziełko
swoje zdrowe rady rozniosło jaknajszerzej po kraju i przyczy-
niło się w ten sposób do polepszenia opłakanych stosunków
po naszych warsztatach i fabrykach a szczególnie po naszych
gorzelniach, których rentowność tak bardzo zależy od rozum-
nego traktowania maszyn i ekonomicznego używania mate-
ryału opałowego"9). Wydanie czwarte ukazało się w r. 190810).

Na cenne prace prof. Frankego, z zakresu dziejów ma-
tematyki w Polsce, powoływaliśmy się w dziale poprzednim,
mówiąc o Brożku u ) i Głoskowskim 1 2).

Inż. Antoni Sękowski, wychowaniec paryskiej Szkoły
Centralnej, podał w Pamiętniku T. N. S. rozprawę p. t.
„Raptowny sposób rozprowadzania przewodnika siły w ma-
szynach o ruchu postępowo-przemiennym" (t. VII z r. 1875),
przedstawiając w niej pomysł własny, zasługujący na uwagę
i rozbierany szczegółowo w Przegl. Techn. l s ) przez inż. J . E.

i) Odbitka: Lwów 1894, 8°, str. 8.
9) liWÓw 1890, 8", str. 55.
') Lrwdw 1891.
*) ... dla użytku maszynistów, kotłowych, gorzelników, właści-

cieli kotłów parowych i techników. Napisał Jan Nep. Frankę, profe-
sor c. k. Szkoły Politechnicznej i komisarz egzaminacyjny kandyda-
tów na dozorców kotłowych. Lwów 1887, mała 8a, str. 160 z 51 fig.'
w tekście.

5) Por. recenzyę przez W. P. w Czasop Techn. lw., r. 1887,
str. 138.

Lwów 1891, 8°, str. 261 z 70 rycinami.

Dąbrowskiego. Iuż. Sękowski pisał następnie sam w Przegl.
Techn, o swych pomysłach, w artykułach: „Natychmiastowy
rozdział pary w maszynach systemu Sękowskiego" (r. 1880),
„Rozdział elektryczny pary systemu Sękowskiego", „Ma-
szyny obrotowe systemu Sękowskiego" (r. 1881). W latach
1881—1882 pomieszczał sprawozdania z wystawy międzyna-
rodowej elektryczności w Paryżu. Podał nadto artykuły:
„Prace Gulmana", „Pralnictwo mechaniczne", „Doświadcze-
nia hydrauliczne Ounninghama", „Tunel pod la Manche",
„Świdrawiec (perforator) pułkownika Beaumont" (r. 1882),
„Obecny stan ekonomiczny gorzelni w Królestwie Polskiem"
(r. 1885), „Międzynarodowa wystawa powszechna w Paryżu"
(r. 1889). W Inżynieryi i Budownictwie pisał obszernie
,,O pralniach mechanicznych" i dał szczegółowy ,,Przegląd
wynalazków elektrycznych" (r. 1882), zebranych na wystawie
elektryczności w Paryżu w końcu roku poprzedniego; rozwa-
żał także „Zyski z młynów zbożowych" (r. 1884). W Czasop.
Techn, lw. podał artykuł: „Opory tarcia przyrządów rozdzie-
lania przestrzeni w maszynach" (r. 1886), obejmujący wyniki
doświadczeń, przeprowadzonych przez autora w warsztatach
głównych kolei Nadwiślańskiej, nad oporem dławnic i tłoków
sprężynowych.

W tomie IX Pamiętnika T. N, S. z r. 1877 podana zo-
stała, kwalifikująca się raczej do oddzielnego wydania,
pierwsza polska „Teorya mechaniczna ciepła" (147 str. in-40),
ułożona przez inż. Jana Śniechowskiego, wychowańca Szkoły
Dróg i Mostów w Paryżu. Ważny ten dział fizyki matema-
tycznoj, opracowany starannie, ma treśó następującą: I) Wia-
domości wstępne, II) Zasady teoryi mechanicznej ciepła,
III) Cieplik, IV) Linie adyabatyczne i równej temperatury,
V) Dajnośó maszyn, VI) Para, VII) Zastosowanie teoryi mecha-
nicznej ciepła do maszyn parowych, VIII) Teorya gazów
doskonałych. W rozdziale siódmym rozważa autor najpierw
maszynę idealną, dalej maszyny parowe rzeczywiste, w końcu
maszyny: o słupie powietrza, o ogrzanem powietrzu, Eryksona,
Stirlinga, o gazie wybuchającym, Lenoira, o ściśnionem po-
wietrzu. Praca ta, dobrze napisana, gdyby była wydana
w swoim czasie oddzielnie, stanowiłaby pożyteczny podręcznik.

Inż. Edward Habich (ur. r. 1835, zm.r, 1909), wychowaniec
Szkoły Dróg i Mostów w Paryżu, dyrektor wyższej szkoły
polskiej (na bulw. Mont-Parnasse), w końcu przez długie lata
dyrektor Szkoły Inżynierów w Lima (Peru), dał się poznać
poważnemi pracami f rancuskiemi z zakresu cynematyki14). Nie-
które wyniki tych prac podał w Roczniku Tow. Nauk. Krak.
w artykule ,,O układzie spółrzędnych (poczet III, t. XVI,
r. 1868) i w Pamiętniku T. N. 8. w pracy „O zasadzie za-
chowania powierzchni" (t. X z r. 1878).

0 pracach założyciela Przegl. lechn. inż. Stefana Kos-
sutha była mowa w dziale drugim15), nie wymieniono wszakże
jego artykułów z zakresu przędzalnictwa: „Kongres ujedno-
stajnienia przędzy (Wiedeń i Bruksella)" (r. 1875), „Kongres
w przedmiocie jednostajnego numerowania przędzy" (r. 1876),
„Wystawa wyrobów tkackich w Muzeum Przem. i Roln.
w Warsz." (r. 1880). „W sprawie podaży przędziwa baweł-
nianego" miał odczyt w Sekcyi Łódzkiej (r. 1903). Niedawno
ukazała się popularna książeczka Kossutha: „Jak się przędzie
len ręcznie a jak na maszynach. Wykład przystępny"16). Po-
dawszy szczegółowo treśó książeczki, tak pisze inź. St. Jaku-
bowicz w swej recenzyi17): „Towarzystwo popierania prze-
mysłu ludowego w Król. Poi. nie ustaje w swoich zabiegach,
ażeby rozszerzyć źródła zarobkowania naszego ludu, a inż.
Stefan Kossuth napisaniem pięknego dziełka, którego treśó po-
wyżej podałem, wskazał w sposób umiejętny i bardzo przy-
stępny jeden z donioślejszych sposobów do osiągnięcia tego
celu".

str. 39.

6)
r) Por. recenzyę 'przez M. B. w"Czasop. Techn. lw., r. 1891,

Lwów 1899, 8°, str. 275 z 82 rycinami.
Por. recenzyę w Czasop. Techn. lw., r. 1899, str. 279.
Lwów 1908, 8°, str. 279 z 83 rys. w tekście.
P . T. r. 1910, str. 2,
P . T. r. 1910, str. 3. •
T. III, str. 105.

" ) Sur nn systeme particulier de coordonnees. Application
anx caustiąues planes. Milan 1868, 4", str. 16.

ISur le m o u r e m e n t d 'une figare plane dans son plan. Paris 1868,
8°, str. 10.

Sur le centre instantane de rotation et ses applications gśome-
triąues (Eztrai t des Mondes). Par i s 1869, 8", str. 14.

Oinematique. Sur le mouvement oonchoidal. Cłichy, imp. M.
Loignon, 8°, str. 9.

Btndes cinematiąues. Paris. Gauthier-Villars 1879, 8°, str. VI, 65.
Btudes geometriąues et cinematiąues. Lima 1880, 8°, str. 80.
1 5 ) P . T. 1910, str.: 424.
16) W y d a n i e z zapisu W ł . Pepłowskiego w za w . K a s y Mia-

nowskiego. W a r s z a w a 1911, (18 X 1^4), str. 70.
"•) P . T. 1911, s tr . 656.
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Z rozpoczęciem wydawnictwa Przeglądu występuje
większa liczba piszących. Inż. mech. Adolf Święcicki podaje
obszerną pracę „0 systemach kotłów parowych i o ich wybo-
rze" (r. 1875), wyszczególniając w niej więcej znane systemy
kotłów, z krytyczną ich oceną, wykazaniem głównych zasad
dobroci i użyteczności a zarazem odpowiedniości celowi.
W artykule „Kilka słów o sieczkarniach" (r. 1877) rozważa
krytycznie sieczkarnie używane w kraju, mianowicie: układu
tarczowego, śrubowe i sękate oraz układu bębnowego. Wzmian-
kowany poprzednio prof. Antoni Zieliński daje ścisłą „Teoryę
odkładnicy pługa" (r. 1875). Inż. mech. Tomasz Krajewski
nadsyła z Ameryki artykuł: „Zastosowanie maszyny dwutło-
kowej Wellsa do parowozów" (r. 1876). Drobne artykuły
treści mechanicznej pisze w r. 1875 inż. mech. dr. żel. W. "W.
A. Fuchs, a w ciągu pierwszych pięciu lat wydawnictwa liczne
sprawozdania, recenzye i streszczenia zamieszcza inż. technol.
Alexander Maternicki (ur. r. 1845, zm. r. 1902). O przyrzą-
dach telegraficznych pisze w r. 1875 Wandalin Szreter. Dy-
rektor papierni w Babinie A. Stulgiński zamieszcza obszerne
sprawozdanie p. t. „Wyrabianie masy papierowej ze słomy"
(r/1875). Z pomiędzy autorów artykułów, podanych w pierw-
szych dwóch latach, rozwinęli szerszą działalność piśmien-
niczą: Roguski, Rycerski, Dąbrowski i Łubieński.

Wybornym sprawozdawcą w dziale mechaniki był inż.
Stefan Maryan Roguski (ur. r. 1851, zm. r. 1911), znany także
i w powieściopisarstwie naszem, pod pseudonimem „Ese-
mer". W Przeglądzie zamieścił w pierwszych latach drobne
artykuły: „Oczyszczanie kotłów parowych z kotłowca zapo-
mocą gliceryny, przyrządzonej według sposobu p. Asselina"
(r. 1875), „Sposób odświeżania zużytych pilników", „Bronz
w połączeniu z fosforem i ołowiem", „Maszyna do wyżłabia-
niarowkówklinowych", „Żniwiarka Warszawianka" (r. 1876).
Z uznaniem przyjęta została rozprawa: „Indykator i jego za-
stosowanie w przemyśle" (r. 1877), wydana także w oddziel-
nej odbitce x) a obejmująca: przedstawienie pracy mechanicz-
nej zapomocą wykreślenia, dyagram, jego znaczenie i zastoso-
wanie, indykator Watta i Mac Ńaughfa, ogólne uwagi doty-
czące budowy i użycia indykatorów, indykator Richarda,
ustawienie indykatora, części pomocnicze, postępowanie pod-
czas zdejmowania dyagramu, dyagram tłokowy, dyagram su-
wakowy i zestawiony, ich zastosowanie. Nastąpiły znów
drobniejsze sprawozdania: „Uwagi o zastosowaniu stali do
budowy kotłów i statków parowych", „Kongres stowarzysze-
nia inżynierów mechaników", „Niektóre uwagi' o usuwaniu
fosforu z wytworów wielkiego pieca", „Wystawa powszechna
w Paryżu, parowozy austryackie i węgierskie" (r. 1878),
„O doświadczeniach dokonanych z blachą stalową, ze względu
na jej zastosowanie do budowy kotłów parowych, według
źródeł angielskich", „Parowóz drogi żelaznej Philadelphia
i Reading" (r. 1879), a po nich rozprawa: „Maszyny parowe
złożone (Óompound)" (r. 1879/80), wydana także oddzielnie2).
Zawarty w niej krytyczny rozbiór znanych wtedy typów tych
maszyn przedstawiał korzyści systemu „compound", jakie da-
wały się osiągać w praktyce. Rozprawę cechowała jasność
opisu i istotny talent sprawozdawczy autora. W Przeglądzie
podał jeszcze Roguski: „Nowsze ulepszenia w budowie kotłów
i maszyn parowych" (r. 1882), „Próby z nowym ostrzegaczem
pożarnym p. St.' Ziembińskiego" (r. 1883); w Inźynieryi
i Budownictwie: „G-wintownica (Szneidkhiba)", „Ruszt ko-
stkowy", „Odfosforowywanie w procesie Bessemera i Siemens-
Martina" (r. 1879), liczne drobniejsze podznaczone literą p
(r. 1880/81), „Elektryczność w zastosowaniu technicznem",
„W sprawie naszego cukrownictwa" (r. 1885).

Inż. Feliks Rycerski (ur. r. 1841, zm. r. 1902), wycho-
waniec Paryskiej Szkoły Centralnej, później przez długi sze-
reg lat inżynier służby drogowej dr. ż. W. W., podał w Prze-
glądzie szereg sprawozdań, dotyczących tak działu mecha-
nicznego, jak i hutnictwa. Wymieniamy je razem: „Odla-
nie podkowadła ważącego 150000 Jcgu (r. 1875), „Paro-
wozy o cylindrach sprzężonych (systemu Compound) na ko-
lejach niemieckich i austro-węgierskich" (r. 1885), „Konkurs
międzynarodowy motorów mechanicznych dla kolei miejskich
i zamiejskich" (r. 1886), „Urządzenie pochyłej stacyi mane-

wrowej Milan-Porte-Simplon" ,(r. 1887), „Międzynarodowa
wystawa powszechna w GHasgowie" (r. 1888), „O przemyśle
górniczym i hutniczym w majątkach Gzi chów i Zagórze"
(r. 1890), „Trzeci zjazd górniczy", „O wystawie powszechnej
Kolumbijskiej w Chicago" (r. 1893), „Sprawozdanie z posie-
dzeń zjazdu wodociągowego w Warszawie" (r. 1895).

Żywą działalność piśmienniczą rozwinął inż. mech.
Józef Edward Dąbrowski, biorący udział w redakcyi Prze-
glądu w r. 1876. Oprócz wzmiankowanej krytyki pomy-
słów Sękowskiego, podał obszerną pracę: „O postępie
w zakresie budowy maszyn parowych oraz rzut oka
na ważniejsze maszyny parowe Z' wystawy wiedeńskiej"
(r. 1876) i dwa artykuły: „0 przyrządzie Jagna do zasilania
wodą kotłów parowych", „Parowóz drożny" (r. 1877). Za-
służył się najwięcej napisaniem pierwszego dziełka polskiego,
obejmującego cały zakres ślusarstwa. Jako jeden z tomów
Biblioteki Rzemieślnika Polskiego wyszedł jego „Prze-
wodnik dla ślusarzy..." 3), złożony z czterech części. W pierw-
szej mówi o materyałach używanych na wyroby ślusarskie,
opisuje żelazo, stal i inne metale, rozważa ich wytrzymałość
i sprężystość i zastanawia się nad wyborem metalu na wyrób
ślusarski. Część druga traktuje o kowalstwie, zajmując się,
w rozdziałach poświęconych grzaniu żelaza, paliwem kowal-
skiem, wentylacyą ognisk, ogniskiem i samem grzaniem,
a w rozdziałach o kuciu, kowadłem, ręcznymi młotami,
wreszcie samem kuciem i pomocniczemi narzędziami kowal-
skiemi. W części trzeciej jest mowa o zajęciach, narzędziach
i maszynach ślusarskich, a więc o urządzeniu warsztatu
i ogólne uwagi o maszynach, o stwardnianiu (hartowaniu),
0 zmiękczaniu (glijowaniu), o zaprawianiu narzędzi (naczy-
nia), wytłaczaniu (prasowaniu, sztancowaniu), krępowaniu
1 zwijaniu, zbijaniu (hamrowaniu) i równaniu (rychtowaniu)
wyrobów kutych, naznaczaniu powierzchni obrabialnych na
surowych wyrobach, cięciu metali, przebijaniu, świdrowaniu,
powiększaniu, zmniejszaniu i obrabianiu dziur, o łączeniu
oddzielnych części metalowych, obrabianiu powierzchni,
gwintowaniu, ozdabianiu i składaniu wyrobów. W części
czwartej podany został opis niektórych ślusarskich wyrobów
(zmocnień i wiązań, okuć i mebli) oraz ogólne wskazówki co
do ich oceniania. Cały wykład odznaczał się przystępnością
i systematycznością, słownictwo pozostawiało nieco do życze-
nia, wszakże „Przewodnik dla ślusarzy" Dąbrowskiego oddał
istotną usługę czytelnikom, dla których był przeznaczony.

Cały szereg książek i artykułów popularnych w zakre-
sie mechaniki i technologii mechanicznej napisał inż. mech.
Józef Łubieński. W Przeglądzie podał tylko: „Kilka słów
o odlewach żelaznych" (r. 1876), ale w Inźynieryi i Budo-
wnictwie ogłosił liczne prace: „W kwestyi zabezpieczenia ro-
botników fabrycznych od wypadków" (r. 1881), „O przeno-
szeniu ruchu zapomocą lin drucianych i konopnych", „Kilka
słów o użyciu żywych motorów,-, to jest zastosowaniu siły
muskularnej ludzi i zwierząt do wykonania pewnej siły (?)
mechanicznej oraz o zastąpieniu ich maszynami", „O sposo-
bach obliczania kotłów parowych, rusztów, kominów i t. d.
przy zachowaniu oszczędności materyału opałowego", „Kilka
słów o polepszeniu warunków zdrowia dla robotników pracu-
jących w fabrykach", „Kilka słów opisu zasobów geologicz-
nych Wołynia" (r. 1883), „O sposobach przeprowadzenia po-
szukiwań geologicznych" (r. 1884), „Sprawozdanie z podróży
odbytej w celach poszukiwań geologicznych po G-alicyi, gub.
Wołyńskiej i Podolskiej", „Zasoby mineralne krajowe, ich
skład i sposób zużytkowania w przemyśle lub handlu",
„Główniejsze przedmioty handlu przywozowego w południo-
wo-zachodnich guberniach", „Kilka słów o przeszkodach ta-
mujących rozwój przemysłu", (r. 1885).

We wspomnianym w dziale pierwszym 4) Dodatku dltt
ślusarzy i mechaników podawać zaczął Łubieński w r. 1883
„Pogadanki naukowe popularne dla panów majstrów i ślu-
sarzy"; ciągnęły, się one przez cały rok 1884 i ukończone zo-
stały w numerze szóstym z r. 1885, zamykaj ącym wydawnic-
two Dodatku. W Gazecie Przem. Bzem. podał: „Pogadanka
z pp. majstrami, I. Motory gazowe" (r. 1885), „Przyczynek
do historyi rzemiosł. Zamek egipski" (1886 r.), „Pogadanki

'-) Warszawa 1879, 8°, 31 str. i 3 tabi. rys.
w Ozasop. Tśchn. krak. 1880, str. 59.

a) Warszawa 1880, 8°, str. 39 i 3 tabl. rys.

K.
3) ... napisał Józef Edward Dąbrowski, kandydat nauk f izyko-

matematycznych. Warszawa 1876, 8<>, str."252 i 316 "drzeworytów.
•») Prsegl. Techn. 1908, str. 276.
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z pp. majstrami, I. Maszyny kaloryczne zamknięte, systemu
Lehmana, Stenberga, Rennesa z Utrechtu, II. Maszyny kalo-
ryczne otwarte systemu Hocka, III. Motory parowe, IV. Mo-
tory naftowe, V. Motory wodne systemu Meyera w Wiedniu
i inne" (r. 1886/7). W Czasop. Teehn. lw. drukowany był
wykład Łubieńskiego na zebr. tyg. Tow. Politechn.: „Sto-
sunki Wołynia, Podola i Ukrainy pod względem ekonomicz-
nym, przemysłowym i technicznym" oraz artykuł „Kilka
słów o grubości ścian w rurach żelaznych lanych" (r. 1892).

Jako dodatek bezpłatny dla prenumeratorów Gazety
Pfsem. JSsem. wyszła książeczka Łubieńskiego: „ITizyka,
Wykład popularny dla uczącej się czeladzi"1), obejmująca
krótko zebrane i z istotnym talentem popularyzatorskim wy-
łożone wiadomości z fizyki, z uwzględnieniem potocznych za-
stosowań. W dalszym ciągu dodatków do tejże Gazety uka-
zał się tom obszerny: „Mechanika. Wykład popularny.
Tom I. Mechanika Teoretyczna" 2 ) . „Mechanika ogólna"

') Warszawa 1886, mała 8-a, str. 315 ze 134 cłrzewor.
2) Warszawa 1887, wielka 8-a, str. 532, z 374 drzewor.

Puchewicza była już wtedy wyczerpana a „Mechanika Popu-
larna" Pietraszka, treściwsza i dogodniejsza jako podręcznik,
nie obejmowała jednak w równie systematycznem rozwinięciu
całości przedmiotu. Praca inż. Ł. ułożona została staranniej,
autor wszakże, pragnąc swą książkę uczynić jak najprzystęp-
niej szą, starał się każde główniejsze prawo wyprowadzić nie-
tylko matematycznie zapomocą wzorów, ale i czysto słownym
•wywodem a każdy wynik objaśnić przykładami praktycznymi
odpowiednio dobranymi, co powiększyło znacznie objętość
książki. Wogóle przytem wykład nie odznaczał się treści-
wością a nawet w wielu miejscach zbyt był rozwlekły.
Książka jednak, ułożona pracowicie i sumiennie, napisana
językiem czystym, z niewielkiemi odstępstwami od ustalo-
nego już wtedy w podręcznikach naszych słownictwa, przy-
niosła istotny pożytek. Autor miał zamiar w tomie drugim
opisać zastosowania mechaniki w budownictwie, maszynach
i t. d., ale niestety wydawnictwo dodatków do Gazety Przem.
Bzem. zostało przerwane.

(C. d. n.) Feliks Kucharsewski.

MŁOTY MECHANICZNE.
Napisał Eugeniusz Porębski, asystent Politechniki Lwowskiej.

(Dokończenie do str. 247 w M 32 r. b.)

£' 1 Opisane młoty dźwigowe buduje fabryka Masseya w Man-
chester. Oprócz nich, fabryka ta buduje i pasowe młoty dźwi-

Rys. 29. Cylinder parowy złączony bezpośrednio z dźwigiem.

gowe, które, ze względu na bardzo ciekawą konstrukcyę, po-
daję poniżej.

7) W fabrykach, gdzie można swobodnie rozporządzać

nego swego położenia. Para wchodzi do komory wenty-
lowej w kierunku strzałki, obraca tłok 0 do pewnego położe-
nia żądanego, albo do samego końca; w pierwszym wy-
padku musimy przerwać dalszy dopływ pary, w drugim —
para po osiągnięciu przez tłok położenia krańcowego ucho-
dzi specyalnym kanałem na zewnątrz, jak to wskazuje strzał-
ka przerywana. Po ujściu tego nadmiaru, tłok cofa się nie-
znacznie, mija więc ten kanał i trwa w położeniu osiągnię-
tem. Sterowanie odbywa się wentylem, który w dowolnej
chwili parę wpuszcza lub też wypuszcza; możliwe jest więc
osiągnięcie każdej wysokości i zrzucenie młota w każdym
momencie. Nadto jest automatyczne oddziaływanie na wen-
tyl, osiągnięte zapomocą kółka O i tarczki nieokrągłej F
(rys. 31); tarczka F powoduje przekręcenie (nie ruch w kie-
runku pionowym) wentyla w taki sposób, by okienka zo-
stały nakryte i para w położeniu najwyższem nie wycho-

parą, stosują młoty parowe dźwi-
gowe, które jako całość przedsta-
wiają, się bardzo skromnie. Na
rys . 29 widzimy na lewo silnik pa-
rowy z dnem odkrytem oraz na
prawo koło pasowe i lin}r uczepio-
n e do ramienia. Maszyna parowa
j e s t może najoryginalniejszą na
świecie, tłok jej bowiem jest zwy-
kłem skrzydłem, uszczelnionem
przy ścianach cylindra i wykony-
waj ącem pod wpływem ekspansyi
niecałkowity obrót kołowy. Tłok
t e n widzimy na rys. 30, jest on
umieszczony bezpośrednio na wa-
le razem z ramieniem DD. Sposób
działania silnika poznajemy z rys.
3 1 . W cylindrze znajduje się
t ł o k G, mogący wykonać obrót
od początku zapory A do skraj-

Rys. 31,

dziła niepotrzebnie na zewnątrz, Gdyby bowiem robotnik
po uruchomieniu- młota nic więcej nie uczynił, to tenże osiąg-
nąwszy położenie najwyższe, wprawdzie samby nie opadł,
ale tracilibyśmy na parzę dopływającej, gdyż ciągle miała-
by ujście otwarte. • ' '; •' "*••.*.,.<• •'•-. .-r; * •

8)- Prócz młotów dźwigowych. parowych,-używany-bywa
młot powietrzny fabryki Beche Orohs w Hiickeswagen. rów-'
nież o bardzo ciekawej budowie. Jest to cylinder zwykły
z tłokiem zakończonym kółkiem linowem L (rys. 32). Lina
przewinięta przez drugie koło jest obciążona głowicą, koniec
jej przytwierdzony jest elastycznie. Wtłaczane powietrze
ze sprężarki spycha tłok na dół, ściąga więc linę i podnosi
po drugiej stronie koła P młot do góry. Droga odbyta


